
Janusz Radek, Z
Złej krwi nawarzono dośćWszędzie gdzie nie spojrzysz tylko gniew i złośćCo krok ludzie patrzą się Nawet już nie wilkiem, wściekłym psemTo co, że płonie światMy jesteśmy z ogniem za pan bratTo nic, najważniejsze że Inni z nami spalą sięI choćby płakał nie wiem kto Bez przerwy popyt jest na złoNapięta lina wciąż się rwieDzieci Kaina zabawiają się Zła krewSłychać krzyki i marszowy śpiewZła krewBez rozlewu nie obejdzie sięNiech ktoś wytłumaczy miCzemu purpurowo mi się śni To czas zmian i burzZatrutych kolców pośród różDarujcie mi, darujcie mi Nowa paranoja stoi u mych drzwiWciąż nic, potem zrywTen nie uleczalny, umysłowy HIVI choćby płakał nie wiem kto Bez przerwy popyt jest na złoNapięta lina wciąż się rwieDzieci Kaina zabawiają się Zła krewSłychać krzyki i marszowy śpiewZła krewBez rozlewu nie obejdzie się...
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